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Chrzestna. matka ofiarowała Alin 
ce na . gwiazdkę blaszaną skarbon· 
kę P. K. O. i wrzucając w mą 
dwie nowe złotówki, powiedzfala: 

- Na dobry pot;zątek. Alinko, 
wr:zqeaj często swoje grosiki do 
sk:n:be-nki, a zobaczysz, ile dobre­
go będziesz mogła uczynić innym, 
a radości sobie. 

Alinka niezupełnie zrozumfr!Ja 
znacz~;nie słów chrzestnej matki~ 
ani nie dor;eniała pr.leznaczenra 
skarbonki. Bawiło ją tylko to, że 
vrnzysey, którym pokazywała skar 
bonkę; . dorzucali do niej po imrę 
grosików i sama ·.la przykhtdem 

· star.sz~tcil 1';aczęła zbierać pienią­
dze, kr(,re dostawała od rodziców i 
krt!wnych, c:ieszą.e się, ie skarbon­
k.."'- c,oraz ci~ż·sza. 

13lidąc na spacerze z mamustą,, 
'zoba.czy1a na wystawie prześliczną 
fa.Ikę. I„alka mówiła, chodziła,, po· 
ruszała rlłCzkami i eo najwainiej­
sze, miała· śliezne aługie rzęsy, jak 
prawdziwa dziewczynka, zupełnie 
~"tlriei, ja.k jej mała siootrzyczka; 

A?inka zwierzyła. sie mamusi ze 
sworoh zachwytów. nad lalką. Mam11 
sfa jednak ·nie mogła kupie swojej 

-eór.eoue tak kosztownej · ,;abawki, 
ale poradziła · zmartwłoneimt dztoo 
ku„ aby za uzbierane pi:eniądze ku­
piło ją sobie. Niestety, jednak w 
ska.rbsnce za.mało· było jeszcze pte.-· 
niaftków. Odtąd myśl „o kupieniu 
emlown:ej lalki bardziej jeszcze -za­
:ehęooJ:a dziewczynkę do odmam:»r 
nia sub~e pnyjeroności, jak słolly­
:eze, lub kupno jakiejś miłej· drob­
nostki. 

WreszeiP w przeddzien jej imfe.­
niu t.atu~ dCJłożył do ska.rbonlri tyle 
piooiązków, że wynosiły eenę wy­
marzonej zabawki. Allnka · nie p.,.. 
siadała ·się z radości. N areszeie jef 
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wytrwałość miała być nagrodzon3'. 
Tatuś jednak wzią.ł swoją, córeczkę 
na ko lana i zapytał? 

- Czy naprawdę tak bardzo pra 
gniesz mieć tę lalkę, Alinko? Czy 
już nie jesteś za du:ią dziewczynką 
na takie za.bawki? Pomyśl tylko, 
za parę dn~ wyje,'i:dżamy na wieś, 

. spotkasz tam dużo swoich r6wieśnt 
ków i rówieśnic, ręczę, że zapo­
mnisz o falce i chętnie bft<lziesz się 
z nimi bawiła. Czy takie duże pa­
nienki, jak ty, bawią. się jeszcze. 
lalkami? Wiesz, co vi poradzę: złóż 
te. pieniądze do P. K. O., będziesz 
miała tak jak dorośli ludz~e swo;rą 
własną książeczkę. oszczędnościową 
i procenta od złoż{mych oszczędnOś 
ci w ten sposób prędzej uzbierasz 
większą. sumę pieniędzy i łatwiej 
ei będzie wtf'dy kupić coś1 eo ci 
naprawd~ sprawi prźyjeinnoM. 

Rozumne słowa ojca trafiły ma­
łej do przekonania. N a wsi, wJzfo 

. było . tyle cudownych rozrywek, 
lalka i t<> tak kosztowna.. ,., pewnoś_ 
cią. byłaby tylko niepotrze~nym 
kłopotem. 

Nazajutrz Alinka Wyjęła skarbon 
kę z dziecinnej komódki i wraz z 
ojcem udała. się do PKO., gdzie 
przeliczono wa.rtość skarbonki i wy 
dano jej ksiąte.czkę na zł. 7B.- Z 
powainą minką. wróciła. do domu. 

W czasie wakacji Ania jedna. 1t 

jej starszych kuzynok, przywfo.z.ła· 
z sobą aparat fotfJgraficzny. Stal 
się on wkrótce przedmiotem ma­
rzeń Alinki . Co to za. szczęście 
mieć takie . za.czarowane pudełk.1>, 
które utrwala u kliszy wszystko,­
oo zeclleemy„ AUnk& pootanowtł& 
80bie kupł6 ·trud a.pa.rat za swe ·o­
aezędnood, na.razie jednak miałs 

. feh jeszcze. za. ma.ł&. 

-- Ale na przyszłe wakacje wy­
jadę już z własnym aparatem -
postanowiła Alinka - trzelJa tyl­
ko nadal oszczędzać. 

Wakacje szybko minęły, minęła 
zima. Alinka rosła i zwiększały się 
też jej oszczędności, na książeczce 
miała już wra.z z procentami 1-16 zło 
tych. 

- Jak to nic nie znaczące gro­
Ezaki, zebrane razem, tworzą taką 
dużą. sumę - myślała. uradowana 
Alinka. 

Nadchodziły wakacje. Przed wy­
jazdem Alinka, obejmują.e ojca 
za szyję i ściskając mocno~ rzekła:. 

- Jak to dobrze,, tatusiu, żeś mi 
odradził kupno lalki, dziś jużbym 
się nią nie bawiła, inne zabawki 
mnie interesują. Wiesz, ojczulku, 
chciałabym strasznie mieć swój 
własny aparat fotograficzny, takh 
jaki miała Ania, parnię.tasz? Tak· 
bym chciała zabrać ze wsi choć 
na fotografji trochę tego ślicznegl) 
ogrodu, lasku i mieć fotografję ko­
chanego Brysia! 

Tym razem tatuś nie protesto­
wał. 

Alinka prfidko wyjęła z szuflady 
• swoją· książ'eczkę i udała się z oj-­

cem do P. K. O. po pieniądze, a. 
stamtąd do sklepu z przyborami fo­
tograficznemi. Jakaż była radość, 
gdy Alinka p&.yniosła do domu ma 
ły aparacik, do zbada:nia którego 
zabrała· się od.razu. 

Na. wsi, od rana samego dzieci 
biegały z aparatem i fotografowa~ 
ły, a dumna z zaczarowanego, czar 
nego pudełka AJinka, myślnła o 
swych koleianlrnch, z których ani 
jedna nie miała. tak wspaniałej za­

. bawki i którym poka7..e tyle cndow 
nych izdjęć z wakacji. 

I 
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Kto z wa.s pinzoo rokiem po­
siatdał yo „ vo? ~ Sądzę, że 
nikt. A tymczasem· yo - vo jest 
hard~o starą gr~ którą zńall 
da:wni grecy. Lecż przez dlugi 
okr€·s· czaSIU ~ra ta nie byłn 

,,modna". N~e, nie wiadomo 
dlaezeg.o. wes.:zła ona znów w 
modę. Wszysicy ludzi.Q chef.:iłl 
grać w yo-yo. Wszvsic"! ku• 
p.owali kolorowe krąiJki. którv 
mi bawili się z 7-łtpalem... 

Rodzina · wieśniacza, prac ująca nad wyrobem vo·yo~ 

Moda ta stworzyła nowy 
pnem:y:sł: ludzie zac.zę.H robić 
vo-yo. Po w~ia<'h, ł!dzi~ icsf 
tanie drzewo, . całe rodziny wie 
mia.cze $trugalv krążiki dre­
wniane. Yo-yo wywożono na 
ryn1ki mał-Omiasiteczkowe, lub 

. ęksport-0wano f:o więlkszy.ch 
miast. Moda stworzvła nowy 
1) r;i.emysł.. 

WCZORAJ. 

Czasem zaś dzieje się wrę~z 
odwrotnie. N~p.ęwno słysz€liś­
cie wszys.~v Il> tem, ż,e panie llO 
siły kiedyś „gorsety", sz,erok ie 
1:.7fvwn~ vasv, pdne fis1..binów, 
w któryeb. nie można się był.o 
swobodnie poruszać. Gdv gm:• 
sety n~gle wyszły z mady, fą­
hrykanci gorsetów mu<Hicli er:a­
mknął swoje zakłady. 

DZISIAJ. 
Kiedyś panie srpinał:v . "1fosy p od'W6jnemi sizuillkarn.i. 

„.~.-~r.:-~tki0. kobietv m a_ją krótkie włosy! 
Dzlś 

Podobnie mia a ~1~ spra\Ya 
:te sZIPilkami do włosów~ Kie ... 
(ivś kobiety mialv długie wł-0-
sy, które 11pinaly w koks za no 
mocą podwó.invch sz:pileik. fitly 
·~zęła się moda kr6t1dcihi 
wł-Osów, sz:piUd przestał:v bvć 
'łlOtl'lzebne i właśdcielc tie~o 
:rodzaju fabryk n-onieśli wiel­
kie s.tratv. 

Pociechą dla ni.eh moż.e być 
tv~ko to, że moda taik szybko 
się imienia. ii wkrótce może 
ona z.nów nakazać paniom no• 
siz€nie długich włosów. A w6w 

RZ2.S będą Olli mogli l)l'OOUkO­
WRĆ podwójne M;pilki. 

~ .... ~ł••·~·········· 
peł do ZVSłftiCh!! 

Chyba wszystkim zalety, by dzieci 
były u:mysłowo dobrze l'ozwinięfe. 
- Kupujmy zatem wszyscy Zabawki$ 

gry towarzyękle i Z@!jęcła frebłow„ 
_ skle w Najta~uem Zródle Zabawek 

„ ai. dzi~ciecu" 
Łódź, 34 Narutowicza 34 

telefcn 192-55 
UWAGA: Na miejscu klinika lalek. 

Szara godzina 
(nap. Lolusia Justmanówna) 

Ogień na kominku płonie, 
Zapada szara godzina, 
Chróstu rozchodzą się, wonie, 
Niania bajki rozpoczyna. 
Plecie bajki niania., plee:ie: 
O królewnach dobrych, białych, 
O tern, jak pięknie jest na świeeie 
O zamkach zaklętych, wspani.,. 

łyc.h. 

Baje o wielkim, złotym smolm-' 
C-0 pluł ogniem, a pękł ~ bo"kut 
O miłej, dobrej Dorotce 
I o Kopciuszku - Sierotce. 
Dym szary z kominka w górę łed 
.,.__ Dosyć na dziś, moje dzied, 
Mówi niania, - idźcie spać, 
Trzeba jutro rano wstać. 
Jutro znów opmviem ba,jeo-zki, 
A teraz dobranoc, dzfo,teczkH 

Ulica nocą 
(nap. Estusia Litwali.ówna) 

Głębokim snem śpi ulica, 
Latarnia mdłym blaskiem sycą, 
N ud domami lśni sierp księż~ 
J9,kiś skryty, tajemniczy. 
Z pobliskiej karczmy hałas wałł, 
I znika w przepaściach nooy, 
Tylko na skręcie ulicy gdziel 

w dali 
Skrzypi koło karocy. 

Zgadywanka 
Psotny wiatr 

Wieje, dmucha, hula wiatr 
~ Oj! kapelusz Hance • • • • ( • 
Goń go! Haniul Goń go! L&pt 
Tu nieborak Stach, 
Boi się aż ..... . 
Bo ten wiatr, gwałtownie dziki,: 
Chce nam porwać • „ • • • • w r- : 

Trzyma Stacho z calych sił# 
Ale wiatr silniejszy • . • • 
Babniki lecą w górę, 

. Aż nad domy, aż pod ...••• 411 

Hula, tańczy wiatr po mieści~ 
Fspokoisz ty się . . • • • • •• ?, I 

J • ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
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swego wielkiego króla w calkieih ! 

I 
Przed p~ło ezterystu laty, na. 

łnugo przed trzydz.iestoletnią woI­
q mieszkał w Szwecji szlachcie, 
8ustaw Erikson ·Waza.. Wówczas 
państwa skandynawskie: Szwecja, 
Norwegja i Danja nie były z sobą 
Jeszeze tak zaprzyjaźnione, jak o.­
beenie i często wiodły z sobą woj"' 
JDJ. 
· Pewnego tazu duńczycy napadli 

:B południową Szwecję. i zniszczy­
B oo.ły kt"aj. Specjalnie za.wzi~Ii 
łię·· na Gustawa Wazę, który dlugo 
~ dzielnie walczył z nimi, i wszyscy 
dow-Odey regimentów otrzymali po 
lecenie schwytania. go. Aby nie 
wpaść w ręce potężn~o :wroga, 
iWa.za postanowił uciec przez nor­
W<>Ską granicę. Droga .ta· wynosiła 
prżeśzło 1 OO kilometrów'. i· wiodła. 
przez dzikie, zasypane· śniegiem, 
lasy i niedostępne góry .. 

Istniał tylko jeden .. · ratunek dla 
:Gust-a.wa Wa_zy: narty. Waza przy­
,iął narty i pospieszył na zachód, 
do zbawczej granicy. Pędził przez 
'długie godziny, bez chwili odpcr 
~u, bez jedzenia i picia, ucieka. 
Jtc przed wrogiem. , . 

W międzyczasie prey-,jaciele jego 
nmo ostrej straży duńskiej, zwo­
łali ze wszystkich wsi wiernych 
awedćw, którzy chcleJi pod wodzą 

specjalny sposób. Narciars~wo jest : 
w Szwecji, podobnie jak w Norwe- I 
gji, sportem narodowym i szwe11zi 
dokonują niezwykłych wyczynów, 
specjalnie w płaskich biegach nar­
ciarskich. Wykazują oni za.wsze 
swą wysoką klasę podczas naj<1łu7J + 
szego biegu narciarskiego na świe~ 
cie, który nazywa się biegiem Gu­
stawa Wazy. Bieg ten odbywa się 
na historycznej trasie, którą ·prze­
był kiedyś król podczas swej u­
ciec.zkL Trasa bieg·u ·wynosi 80 ki­
lometrów, a zwycięzca biegu jest 
najdumniejszym szw~aem w kraju. 

W alka o to zwycięstwo jest zwy­
kle tak zażarta, że przed kilku laty 
zdarzyło się na.wet, łż dwaj narcfa 
rze po przebyciu 90 kilometrów, 
jednocześnie przybyli do cełu! 

Dwaj najsławnieJsi narciarze Szwa. 
cji Sven Utterstrom i Per Hedhund 
przez cały . dzień walczyli z sobą o 
palmę pierwszeństwa. Gdy wresz· 
cie spostrzegli, że na. sto metrów 

Gustawa Wazy walczyć przeciw przed metą znajdują się prawie 
duńczykom.. wciąi na jednej linji, postanowili 

nie. ~dać się na los przypadku, któ 
ry rozstrzygną.łby, kto ~ niell pier­
wszy przybędzie do mety, ·ie.cz po­
dali .sobie ręce i ramię przy ram1e· 
niu przybyli do celn. 

Postanowiono wysłać za Gusta. 
wem Wazą dwuch najlepszych nar­
ciarzy w okolicy; mieli oni sprow& 
dzić Wazę z powrotem. Narciarze 
popędzili naprzód, jak szaleńcy, 
w tempie, które zdumiałoby. najlep 
szych narciarzy naszych czasów. 
Ale. przecież nie chOClziło 0 zwyclę„ 
stwo sportowe, o pub.ar lub medal, 
lecz o przyszłość kraju. Po· drodze 
zaskoczyła ich burza śnieżna; trze­
ba było posiadać ·specjalną odwa­
gę i zimną krew, a.by nie ·•. zgttbió 
drogi i nie zwolnió tempa. 

Narciarze dogónili Gustawa Wa­
ZQ. Gdy tylko oe;!lajmtU mu z ciem 
przyszli1 W a.za natychmiast posta­
nowił za.wrócić. Teraz już w trój­
kę popędzi1i z powrotem i zastali 
cały kraj gotowy ·do walki. Gustaw 
Waza. stanął na czele· swych ludz~, 
pobił całkowicie , · duti.czyków w kil-' 
ku bitwach i zmusił ich do opusz­
czenia kraju. · 

Wkrótce potem został obrany 
Królem Szwecji i dom Wazów, któ~ 
ry on zapoczątkował, panował 
przez wiele setek lat, - równleż 
sławny król Gustaw Adolf był jego 
potomkiem. 

Szweccy sportowcy ezcżl:J! pamłęć 

Kierował nimi prawdziwy duch 
sportowy i. świadomość, ze wa'iiniej 
szem jest . być dobrym kolegą., niv 
n.czczonym zwycięzcą„ 

Spotkali się oni z większem uzna 
niem, niż którykolwiek z poprzed­
nich zwycięzców zawodów narciar­
&kioa 

~,.. . . 
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i III. ra1nV i to prawie bezbłędni<" tylki u Mozarta; nie umiał or. I 
i 

Zlllanv jest jesz<.:ze jeden oso- Podczas drugie~o występu ch6· -Oibchodzić się z pieniędzmi -
.b'liwy wyczyn duchowy Mornr· ru S1postrzegł swoje dmbne hłę Pe"Ynego razu np. po'iz ... :1: 

ła. W ciąigiu Wiie!łkiego Ty~o- dv i poprawił je na nutach, op z 'Jdną kfoszemą na rv.1~h.. 

ł 
i 

dnia, w Rz:vmie, w kaplicy Sv- które ukrył w kapclmzu. ebv dJ,a swej źonv kupić m'.:-
kostvńskie.f, WY'Sfawiono arcy- 'Vkrótce dowiedziano się w ~~clnfozlke. Gdv spostrzegł f\n, 
dzieło chóraJne Alle~ri'ego Rz:.vmie o tym muzycznym jak bardzo cieszy się z zarob· 
„Miserere", krtórie wvikonvwałi lTkawale", !który ,p:rzyspo;rz"\lt .ku dzie~-CZ)'"'Ilka, u której ku­
śpiewacy pa.piescy. Utwór ten dawv ~utorowi. rował, odkupił od ni'f>j zu r~sz 
miał być trzymany w ulkryciu, Mozart, jak widzimy~ jako łe pi~uiędzy wszvstkie towary. 
aby inn'i śipiewa.cv, w ja.kimś dzi.ecko i jako młodzieniecł był i zad.c>wolouy, ale troszke ia­
famym kośefole ni~.dy nfo mo· już wielkim muzykiem i twór· w,sfvdzony, z powodu swej w.k­
gili go wykonać; papież zahro- cą, i ·powoli zbliżał ~dę do okrc komyś1n-0ści, udał się do do· 
nH srogo przepisania. owych su dojrzałości. Niestety, okres mu z wielkim koszem, na~l­
nut. Wolfgang był w ka.pliey 1f~n trwal bardzo krótkp, gdyź ni-0nvm rnzmaitvmi wvrobami 
'h~k,i;;;tyńs:kiej pod.czas pierws.ze- Mozart zmarł w 35 r-oku ży- z .Qrzewa 
go wykonania ,,l\Userere" i po ~la. \V ~zasie S\vego tkrótkie.go W ciągu ostatnieh lat żyda 
poW:rode . do domu, rnsiadl i na życia skomponował on tv le u- Mozart praieowal z _goraczko­
J)isal z p.amięici -cały utwór chó #worów, ie liczba foh '\\~ale wvm pośpiechem, ja1kbv prze­

nie jest mniejsza„ niż lic.zł>a u· 
j;wÓrów innych wielldch kom­
pozytorów. którzy d·Ó·żyli pode „ 
~złego wieku. Mozart stworzył 
626 koin'Pozycji, 23 {)'l)ery, jak 
no. „Uprowadzenie -z S.er.aju'\ 
„Don Juan'', ,;"\V.~le Figara"; 
„Fliet zaczarnw:.uiv"; ~J9 syrnfo· 
nli, 3-1 kwarteuiw, cą:I'v szereg 
utlworów orkiestlfowvc.b, it!ho­
ralnvcb, fortepianowych i 
skrzypcowych i bardzo wiele 
drobnvch piosenek. 

\iimo tej ·Dracy, Mozart pozo 
stał wesołym., po~odnvm czło-

sał w.eoołe wierszvki i ze wszN• 
stikimi dokoła bvł za;orzyja~ 
źui-Ony. ·często --pocieszał on sie 
bie i sw-0 ił! rodz] n~, · która ra-:. 
zem .z nim prżeżywała cięiikie 
Masv i troski o chleb wwsze­
dni. Przyezyną. trosk tyeh l>vłv 
.ile .nnłacanie kompuzycje i~ co 
w~żniejsze~ brak prakty-czn~j 

czuwał sw~1 wczesną śnuerc. 
Chefał przez pozostałe In.ta 
~komponować ja knajwięce j. 

Mniej więce.i w rok przed je 
ilłfJ śmierdą jakiś nie.znajomy 
ciłi0wiek zamówił u niego Re­
o;uiem {msża dla zmarlyc.hl i 
obiecał mu za nie du:ią ęum~ 
Dieniedzv. Mozart zabrał sie du 
tej nracv dopi'ł-;I'() wówer.as~ 
gdy poczuł się chorym. 

- Napiszę to Requi~ na 
mói własny pógrzeb, - rz.ei.t 
on do swveh przyjaci6ł. 

Gdy zmarł w grudni.u 1791 
roku. dzielo hv;o nrawie skoi1 
cz.one. 

·'.1stawil on swojej żoni.e tył 
ko dłuW. i został pochowa-n v w 
oddziale dla biedak6w na 
ementa1zu w WiedDiu. 

Do dziś dnia wszędzre i im­

wsze brzmią melodje Moz.arta. 
A k.ło zapragniie kiedyś ucie<;; 
od szar~o dnia codziennego, 
niecll wslueha się w jakąś me-
1-0dję Mozarta; nawet nie yrie 
dząic nic o ±Yciu jego, WV'Clill )e 
on rad-0-śP. Ż:'1'Cia i P&f{Mt: 
twórev. 

wiekiem i bvł zawsze przez i 
w.s.zvstlk.i-ch sza len.ie l11biany. 
Mozart kochał baridzo swą żo-
nę_, Konstancję W eher i ~wo ie 
dwoje dzieci, dla kt&ry<0h ni-

1 ~ ........................... , ...................................... , .. , .. , ........•. 
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Samorząd szkolny urządził ty­
dzień czystości; pomysł ten spot­
kał · się ·w · całej szkole . z wielkim 
entuzjazmem. Uroczyste ro.ąloczę­
cie tygodnia miało miejsce w nie­
dzielę, dnia 1R II. i zostało uczczo 
ne okoliczn<IBciowemi wierszykami, 
które napisały koleżanki . z młoJ­
szych klas. Uroczyste zakończenie 
tygodnia odbyło się w niedzMę, 
dnia 26. II.; starsze uczenice od13zy 
ta.ty .referaty na temat czystości. 
Przyznanie nagrody było dość trad 
ne, gdyż okazało się, że wszystl;.ie 
klasy wykazały wzorową. czystość. 
Nagrodę, w postaci obrazka, przed 
st&wfojącego myjące się dzieci, o-

. trzymała klasa· I, któ·ra nietylko 
przez tydzień czystości, ale i przez 
~ały rok szkolny, była wzorem ~zy 
atości 

Tydzień,· jaki urządziłyśmy, ma 
na celu obudzenie poczucia ezyBto­
ści i estetyki wśród uczenie. Czy­
stość pomnna polegać nietylko na 
dbaniu .. ·o ·upiększenie klasy,·· a(e w 
pierwszym rzędzie na czystości 
kaidej uczenfoy. Czysta twaJ:z,: szy 
ja, ręce, czyste, starannie ueze.sa- . 
ne· wlosy, czysta sukienka, . fartu­
B"Lek i kołnierz.yk, czyste ksiąriki 
i z~szyty. 

Sam$"1.ąd postanowił przyt:nać. 
n:~ tym klasnm, które pobiją 
rekOrd.' Ci%.ystoścH W całej śzkole 
za.WI'za.ł& praca. Każda klasa pra-

..:..... Jeriyku, powiedz mi, ja.łde 
zwi~ najlepie>j pl1Zystosowu,Je 
~ię (Io otoczenia? 

- Kura, proszę pana.. 
. :....:.. Dlaczego tak .sądzisz, J 0.rzy 

&? 
.;...;.. Bo kura. za.wsze składa. jajka 

które. ~akurat pasują do .· kfoUsdrł>w 
od jajek. 

MOJ Gł.OSIK: 

s i s 
gnęła uzyskać nagrodę, to te71 go". Gdy posiada się szczerą. ocbo· 
dziewczynki ubiegały się o ·nią z za tę, wówcza.s można każdy cel osrą 
palem. Sprzątały, nie śmieciły, u- gnąe. 
zdabiały ściany, dbały o wygląd Od pani kie.rowniczki otrzymałyś 
swój, swych ksiątek i zeszytów. my kawałek mydht, kt{n e jest pne 
Mimo, ż.e wszystkie klasy wykazały cież symbolem czysto8ci. :Myafa 
wielkie postępy na polu czystosci, i wody nie należy oszczędzać. Cz..y 
nagrodę dostała tylko jedna klasa. stość jest. pierwszym w:trnnkiem 
Lecz i inne, które nagrody nie o- zdrowia! Nie powinnyśrn:/ tlbnć o 
trzymały, nie powinny się znieehę- czystoM pod przymHSP1r, rodziców 
cać, lecz winny dalej dbać o czy- lub nauczycielek, ale z w'asnej wo 
stość z takim samym entuzjazmem. li. Czystość trzeba umiłować. 
Okazało się, że przez jeden tylko Niech ten tydzień czystości nie 
tydzień „zapał może stworzyć c.u- b~dzie jednym tylko tygodniem, 
da.''. Tydzief1 czystości wykazał źe ale niech rozciągnie się na całe na. 
„dla chcącego niema nic trudne· sz.e życie. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
i 

J{asiunia dostała . w tym roku - I zwierzątkom i dzieciom odra 
na ·Gwiazdkę. bard,zo miły kolnie- stają Kasiuniu. 
rzyk i mufeczkę z k1•6liczego futer Kasiunia zamyśliła się . głęboko. ka. Gładkie„ popielate, mięciutkie, Przecie1ż jej mufeczka. i kołnienyk at przyjemnie je pogłaskać; .. zupet;.. są, zr<>bi<me z futerka królika., tak 
nie jak żywe króliczkil mówiła mamusia. A· królik przecr0ż 

Kasiunia lubi ogromnie . swój kcł jest zwierzątkiem. Coby to było, 
nierz i mufkę i b3.rdzo dba., :Wy się gdyby rut· jej mufeczce i kolnien:y 
im coś nie stało. Po przyjściu za ku ·wyrosły jeszcze dłuts~ i gęst­
spa.cern kładzie je. starannie dn sze włoski. Toby było ślicznie! 
swojej szuflady, gd,zfo leźą jej eza, ·· I Kasiunia wróciwszy do domu: 
peczld · i pończoszkt Czesze je spe- wzięła no?Jyczki ·niani i .... 
cjalną szezoteczk% aby były ~a- (Kto rutm przyśle dalszy ciąg i wsze gładkie i lśnią.ce i nawet-da.je zakończenie teij historyjki?) dd trzepania niant 

Raz poszła · Kasiunia do babci. 
Częst~ to się jej zdartato, ale nigdy 
jeswze dotąd nie trafiła na tualetę 
Pompulka ..,._ ulubionego babcinego 
pudelka. 
- . Dziś właśnie1 odbywało mę wiel­
kie mycie i stn.~enie Pompulka. 

- Dlaezego mu si~ obcina . wło­
ski? - spytała. l{asiu:nia. babci. 
Przecież mu fadniej z długięmi wło 
ska mi. 

..;..... Naturalnie, Kasiuniti,. ~ rzer 
kła. babcia. - To . te'i właśnie obci­
nam· mu tera.z włoski~· żeby· mu wy 
rosły jeszcze dłllŹ.sza. i gęstsze.;· Zo 
baczysz jakie · będZie · miał ślicms 
pUMyste ·futerko. ·nfodlugo. 

- Czy włoski ~wsze odrastają. 
merzątkom? ~ spytała mown 
Kasiunia ciekawie. 

żarciki 
Pa,vełek zakłada się z Piotru­

siem, że zje d?;iesię~ bułeczek, jed­
ną, pó drugiej. Zjada. d:ziewięć . i ze 
złością mówi do OBtatniAj: 

- Ja.ki ja jestem głupi! Mogłem 
był przecież zjeść clę na początku! 

• *"" 
..;..... Czy twój . mały braciszek już 

umie mówie? 
- Nie. I poco on właśchrrie ro~ 

mówić? 
- Przecież,. gdy tylko krzyknie„ 

dostaje wszystko, e.o eb4'.@~ 

;e„„ •••••• „ ••..•••••••••••••••.••••.••••••• „ ..••••.•••••.••......... „ •• „ .• „„ •• . . . - ' 
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I 

{Uł„ D. Rozen.cwajżanka}. 
Z poni.żej podanych sylab 

ułożyć 22 wvrazy o podanych 
znaczeniaeb. Pierwsze\ lit-ery 
tych wyirazów, czytne z góry 
na dół, dad~za imię i na.zwisko 
podróżnika i pisarza polskie­
go, a ostatnie, .czytane w tym 
samvm kierunku, tytuł .iego u-­
tworu. 

§ylaby 
a, a, bek, by, cJe·, da, da, de, 

e, e, fa, gi. in, jan~, Jusz, ka, 
kaJ„ ki. łk-0, ko, kra, lej, ma, 
m-e. 111on, mi, na, na, na, tJar, 
nja, nu, ny, o, os, rą, re, rek, 
ret. rys, ryt, rug, san, §ar, sar, 
siem, sza, ta, to, trv, trów, 
tvk, wa, wał, za. 

Znaczenie wyra~ów 
1) Glinka. 2) Wysłannik. 3) 

Brze~ek. 4) Pał1stWt} w Euro­
pie. 5) Sport ( wspRk). 6) N ad­
miar. 7) Szlachcic, 8) Miasto w 
Ziemi Świętej. 9) Zły duch. 10) 
Część cy1~ku (w licz. mn.}, 11)' 
Środ~k oszałamfający. 12) Mia· 
sto w. Polsce. 13). Pojazd zimo­
wy. 14) Zwierzę~ 15) Człowiek. 
wysłużony. 16) Poławiacz pe­
reł. 17) Pani. 18) J)czha. 19). 
F·erje. 20) Zwie·rzę źy.iące pa­
illiną. 21) Środek Ioikomoeji. 
22} Zkśliwe plotki. 

* * "' 
(Ul •. Lu~jan Kuuke). 

Z 'P{)nife.i . ]){)danych sylab 
ułajyć· ... 9 wyr3,z61w, pierwsże i 
ostatnie litery których, czytane 
-:r. .titóry na dół, dadzą nazwy 
dwueh · s1:-0lic _eli'ropejski~h. · 

~vfaby 
ba, ca!P 1 ce, cho, .e, il:Ie; ka, 

Hp„ ro, rok, sa, so, ta1rg, łirat, 
o, wał wa, za, żen. 

Znaczeni-e •wyrazów 
1) Styl 2) Część glowv. 3) 

PostardJiwa, nazwa rosian. 4) 
F:iR1Ura.· geometryczna (wSipak). 
5) Prźyrząd do pieczenia nad 
ogniem. 6) Awanturv (wsrpak). 
7) Pta1k nocny. 8) Nieporozu­
mienie. 9) Rodzaj łodzi. 

izytówki 
{Uł. JóZef Rab). 

l,;fark Soiz. 
Kuba Tytrn·ed, kor. 
Tao Barnk 

!UL ~eiig). 

3 I 4 
1 ~ 2 = uparcz;ywy deszcz. 
1 :+; S = część suieheg-0 zbo• 

ża. 
2 q..: 4 = zauora wodna. 
3 :f 4 = członek rod,ziny. 

Rebusik 
(Ut Niusia Lubnicka). 

zam ków 
--· :roś I la· lo I ga. 

cze ' ka ' ' 

Szarady 
(I - uł. Irusia GóYecka). 

Pierwsze - zaimek z ważnych 
najważniejszy, 

l)rru?i·e - „zwierz": z tych ma­
łych pomniejszy. 

$zary płaszezyk nosi, całkiem 
lliepozorny, 

Na kaidem podwórku - gość 
1na wie nadworny. 

Trzecie to lit~ra, ale dość dale­
ka 

W alfabetu rzędzie, śmieje się 
oo człeka. 

A zaś trzede ·'Pierwsze - rzym 
skie imię dawne, 

Że weszło w „formułę" - wiel 
· C·e z te-go sławne. 

Całość - to mieszlka:nka lasu 
zielone~, 

Ma czterv łapeczki i ogon d:o 
ie~. 

()d mchu i pa.proci barwy po­
żvezyła, 

(Ul. L. i H. Krakowsey) 
Raz i pół dwa - płynie pod 

Troją~ 
Grecv <lługo nad nim &toją. 
S - dwa - trzy - uczta po­

grzebowa, 
Całość nie da ci powiedżieć 

solowa. 

używane 

wszędzie, 
I mieśei się w wvkrzykników 

- rzędzie. 
Dvu~a i trzecia - - syberyjska 

rzeka. 
\Vielka. szeroka i od nas dale-

. ka.: 
Całość to imię holiat€rki zna• 

nej powieśd, 
I tvlko trzv zRłoSlki w sobie 

mieści. 

Zagadka 
Jak wan", się ta zagadka podo­

ba, 
Jest rzeka - jest choroba. 

nagrody 
Rozwiązania powyższveh roz­

rywek umysłowych należy na(l..; 
syłać do redakcji „l\fojeg-0 Gło­
siku" {Piotnkow~ka 101) do dn· 
15 kwietnia. 

Za trafne ro.zwiąizania r.edak> 
cja -przeznacza trzy na.grody: 

1) 2 bHetv do kina. 
2) Grę towarzvstką. 
3) Książkę. 

Rozwiązania rozrywek umysłowych 
umieszczonych w numerze 13 · 0 Mojego Głosiku" 

ROZWIĄZANIE LOGOGRYFU I ROZWIĄZANIE UKŁADANEK 
Jabłecznik. Uhu. likwor. Jenissej SZARADO\VYCH 

ujęcie. senator, zając. Vit.a, em.Ir. Pan&ma. · Patagonja.. Kozak. Ar 
Ramzes,·· naczelnik. entuzjaści. fryka. żyrafa. 

Juljusz Verne· - Kurjer Carski. ROZWIĄZANIE WIZYTóWBK 
Zegarmistrz. Komisarz. 

ROZWIĄZANIE LOGOGRYFU Il 
Ambaras, Drezno. Amundsen. 

mruganie, mecze.t, igły. czepek. ko" 
mar. irysy. egoizm. wiarus. irland• 
czyk, Chili. zebranie. 

Adam Miekiewie~ - Sooety 
Krymskie. 

ROZWIĄZANIE SZARADY 
1) Ja-pon-j&. Ch-iny. 2) Bu.-r&-łt 

3) Za-ba-wa. 

* Trafo.e rozwiązania rvzrywelt 1i-' 
mysłowych z numeru 13 ,,Mo~ 
Głosiku'' nadesłali: 
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Albinówna Jadzia, Altmanówna 
Salusia, Abramowicz Marek, Adam 
czewski Jurek, Adamówna Leoka­
dja, Birnbaumówna Cesia, Bieder­
manówna Hania, Bolkowska Olesia 
Baum 'I.1olek, Buk.ińska Jadzia, Blu 
mówna Mania, „Berta'!, Balbirski 
J . .Brajtmanówna. Tole.czka, Brajt• 
man Waleczek, Bilska .. Stacha, Bo­
rensteinówna M. Celinka- •. B., ·Bułka 
Rafael, Czamarska Litka, Cwajgen 
berfanka Irka, Cwajgenberg S. Cu­
krowski Mirek, Częstochowska H, 
Częstochowski S. Całkówna Irka, 
Cybulski Janek. ,,Dziecko miasta" 
Dudelczykówna ·Dziunia, Drabków­
na Wisia Dźwierzak,: Antek, Daty. 
ner Lucek, Dudzińsk:i Oleńka, Da­
nielakówna Zosia, Erlich M. Eliń­
ski Stefek, Edelsztajnówna R., Feld 
manówna Renia, Feldma11ówne R.. 
J. B. Falkoi1ska Zosia, Frydmano­
wie W. i L. Faber Ignaś, · Furmai1~ 
ski Janek, Falska Danuta, Górski 
Oleś, Grynberg S. Górecka Irusia 

. Gabryński Stach, Gartowska Wi­
ktorja,~ Gadówna Rutka, Golden· 
steinówna Ewunia, Golil'1ska Zocha 
Hinzhurżanka Basia, Goldberżanka 
Rutka. Goldherżanka Halinka, Go­
łakowski Tadek, Ha,mmer S. Har­
kawi Janka, Horowicz Izio, Helm;t· 
nówna· Inka. Hazenberfanka Ja­
dzia Henerowiczówna Paulina i Ko 
chańska Hanlrn, „Irka ze wsi''- Izbic 
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ks. Mirka Janowska Relunia. Ja,.. 
nowska Felka, J óźwiakówna Zocha 
Jakubowski Józio, Jakubowicz Ma 
rek, Jaworska. Lena, Kolasiew1-
ezówna · l\farja, Kadyszówna Ada 
Kotlicki Sz. Kotlicki S. - Kotlicka 
Hanusia, Kostakówna Hania, Kar­
pówna Franka. Kirszenberżanka 
FeJka. Krauze B. Kruczewska Ja­
dwiga, Kaczorowski Jerzyk, Kligs­
berżanka Edzia, Karwowska Lili 
"Leniuszek;: Luftman S. Liderówna 
Edziulka, Luhnicka Niusia, Lipow· 
ska Aniela, Lisserówna Felka. Liń· 
ski. Piotruś, Margulies L. Maliszew­
ski Tadek, Murnerówna Liza. Mi­
le.wska Hania. 1\farkiewicz Leon. 
Malinowska Stasia, N owa.eka Józia 
Nowicka Lidj2„. Najdorfówna Mi­
reczka, Nowik Władek, Natkański 
Tadeusz. Nat~mowiczówna Celusia. 
Nowakowska Hela. Opoczyńska 
Eda, Openchowska Zuzia, Ołdak 
Józio. Płońska Marylka, Pil ee.ka 
Brorik~, Piajsówna Sabinka, . Po­
znańska Sabina. Poznański Jurek 
Pankowska Jasia, Pudłowski Fra­
nek. Rab Józef. Rolnogórski Fre­
dzio. Roze,nkrancówna Barbara. 
Rudnicki Tomek. Rosińska Jac!zia. 
Rozenberżanka Helusia.. Rakówna 
Róza, Rozengarten S., F. R. ·Rozen 
cwajg M., Rogacka .. Kazia, Roma­
nowiczówna Bronka,. R-0zensztra.u­
rhówna Sala, Rozenówna Gieniusia 

I I 

i Goldbersztówna, Guteczka, Rut­
kowska Helena., Rozencwajżanka 
Dynda; Rogusz Stach, Szelubskl 
Artur. Szpiro N. "Swawolnica.'' So­
bańsk~ Kazia, Sławst{a Hania, Sza­
pirówna Bela., Bwietlińska Władka 
Trojmeró-wna Jadwiga, Tepfer Ste­
fan, Tobolska JadŻia, ·Tueholcówna 
.Bronka, Tomaszowska Basia. Urbai1 
ski Mirek. Ulinowc.równa H. i Bi­
dermanówna H., Walicka Krysia, 
Wajnberg V-t. Wajnryh P., Wilska. 
Antosia, P. W. i J. z., Wajnherżan 
ka SaJusia, W"iązowslm Romana, 
Weiss 'I'olek, vY 01ai1ska. Genowefa 
Zaliszewska Gnnsia, Zylber Hen-
1·yk, Zaromb R., Zawadzki Bolek. 
Zylbe,rźanlrn, Gieniusia. · Zają,czkow 
ska Miecia, Zalewska. Krysia, Zu­
kówna Jadzia.. 

* Nagrody drogą losowania otrzy-
mali: 

1) Dwa. bilety do kina ----'- SaTJina 
Poznańska . 

2) Grę towarz.ysk4 - D. Rozen­
cwaj'.lanka. 

3} Ksiąiikę - Tadeusz Natrfan­
ski. 

Po odbiór nagród zgłor?ić się na­
leży do redakcji „Mojego Głosi!m'' 
(Piotrkowska 101) w sobotę, dnia. 
22 kwietnia między godz. 4--5 p-0 
poru dniu. 

I 
Frydland S. oświadcza, że listu mi jeden numer waszej szkolnej ga stała nagrodę za ładny kost.jum? 

do ,,Głosiku" o sw~rch kolegach „.etki; chefałabym ją przejrzeć. Co to są za „anglasówki". 
nia pisał, a był to „kawał" który R<>Zenówna GieniuSia: Nie dziw Ulinowerówna. H. i Bidermanów-
zrobił mu kolega. M. Mazelslo. się·, bo na pytania, tyczą.ce się nad na H. wzywają E. Zajdelerównę,, 

,,ży~zliwe łodzianki'': Osoby "hy- Eyłap.ych rozrywek, wogóle nie od- S. Koplowiczównę. H. Ledermanów 
czliwe nie ukrywają się nigdy pod powiadam .. Czy. już czujesz się eał- nę, R. v\T ajsównę: ·i A. Swiętars.ttą~ 
pseudonimami. Aby kogoś krytyko kiem dobrze? Na wszystkie listy a.by napis.ały do ,,mosiku". · 
wać, trzeba się wpierw nauczyć pi- odpowiadam, le.cz odpowiedzi spóź- Ulinowerówria . H .. i Bidermanów­
sać gramatycznie. Być ordynarnym nia.ją się wskutek braku mieJsca. '18. H. polecają. czytelnikom i czy­
wcale nie jest trudno; wam zaś, jak Ro.zenówna Gieniusia wzywa E- teJniczkoril ,,Głosiku'! następują.ce 
to widać z listu, przyszło to ze wę Piotrkowską, aby napisała. do książki: ,,Słoneczko„ i „Brylanty'· 
specjalną. łatwością. ,,Głosiku". Bujno-Arct.owej i :,Szwedzi w War-

Mi!Sztajnówna Celinka: Bardzo Turczyńska CeSia: Proszę o ob- szawie'' Przyborowskie.go. 
si~ cieszę, żeś się nareszcie zdoby„ szerny list. Wikińska l\Uniusia: Odpowiedź 
ła. na. odwagę. Czy byłaś w sobotę Henryk s.: Witam nowego sio~ troszk~. się spóźniła wskutek braku 
na· przyj~ciu? Przy książkach· . na- strzei1ca. Poniewa,ż lody zosra.fy- miejsca. Bardzo się. cieszę,· że ~,Gło 
leży podawać :mtorow. przełamane, może.sz teraz śmiało sik" umilał ri chwile choroby. Ozy 

Taubówna Salunia: Prośbę ~peł- do mnie pisać. Dlaczego nie poaa- jui jesteś zdrowa? Czekam na dłu-
ni~m: siostrzenicą: moją ju11 jesteś. łeś swego nazwiska.~ gi list. 
Obiecuję sole.unie odpisywać na Ulinowerówna H. i Bidermanów· „Różyczka": Cieszą: się, .Ze da. 
:wszystkie listy. ńa H.: Zaproszenie na wieczorek rzysz mnie. sympatją i ja napewno 

'.flrajSówna Sabcia wzyw~ człon- froch'ę się spóźniłó i dlatego nie mo cię polubię. Nazwisko moje jest ci 
kini~ kółka przyrodnicz~gó' ·a,\}y na glam z niego skorzystać. .,Czemp'' chyba całkiem niepotrzebne. Gdy 
pisały do „Głosiku". . . · 

0 
, • -.-::..;_:to rzeczywiśde piękny filfn. Czy przyjdziesz na przy.jęcie, to się po-

: „ 
i 

Rab Józef: Przy okazji' priyriłeś ja znam tę dziewczynkę, która do- zn:u1w 1 z<~h:trzysz t'.ZY się riie omy 
- . -· .. : .. ' .·.·.... . '. ·,' ' .. ·.. . . . . . . . . . . . . . . . . . ~ ..•••.•...........••.•••...••. „ •....... „.„ ••••••••••••••••••••• „„ ................ . 
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········~············································································ I liła.ś. Siostrzeniczk~ moj~ jui je- salaś ~ ksiąPJd część wierszyka. i są one odpowiednie dla dziatwy 

ł 
i 

steś. przysłałaś mi go w liście? głosikowej. Luśka. pozdrawiam. 
. ResZke B.: Spełniam tw~ prośbę Rozenkrancówna Barbara: Bar- Szpryngerówna Sabina: Z ch.ęcią 

i zaliczam ci~ do grona. dziatwy <ho się eies~ że nie znają-0 mnie przyjn:uję cię z powro~em do gr?­
glosikowej. Czy macie· w szkole napisałaś dwa listy, nie czekając n~ dzia~wy g~mnkoweJ: ~a~zo Się 
drużynę piłkarską? Czy gracie w na. odpowiedź. Przy rozwiąza.niaeh eies~, ze lubisz ."Głosik „ i ~roszę 
koszykówkę i w narodówkę? o ile nie trzeb& pisa.ć, kto ułoi:ył roz- abys doń ezęsto i obszernie pisywa 
lubisz rozwią.zywaó ro~ki, dla.- rywki. Po(fa.ją.e ksią:fti, należy po- la. . v 

. czego nie nadsyła-sz. rozwiązań? dać również nazwiska autorów. O ROZenbet'zanka Danus1a: Czy 
SZpirówna Lilka: Pojmuję twoje prezencie dla. matki pomówimy oso jut byłaś na P:ZYj~ciu r~alrnyJ: 

zmartwienie, ale mam nadzieję, żtł biście na przyjęciu redakcyjnem. n~m? .Na los me na.rze~aJJ ?ą~z 
wkrótce przyzwyczais~ się do no- Celinki nie wzywam, bo już do c1erphwa, a zobaczysz~ ze .1 cieb1e 
wej szkoły i w gronie nowych ko- mnie napisała. obd~zy o~ na.g;OOą. ~ak się ud~ło 
leżanek znajdziesz miłe dz.iewc~yn- SzymsZewicZówna Salusia: Na polski; Ć1':ICze.me? Edce G. za ukło 
ki, które, polubisz. pvt.'lnia. ty czą.ce się rozrywek urny ny dziękuJę: k • 

1 R d k l • · l'ł , łk h. • d · d · t · Rozenbef zan~ Danusia po eca o ac a Fe us1a: N1e omy i as s owvc me o powm am I .ernnnu . • ł .
1 

. . • • 
· h · · · · d 1 V • • k t dziatwie g osi wweJ nasrepuJące się, z c ęc1ą przyJmUJę cię o gro. u rnzama się roz1·ywe. r w gaze ce k • ·k·· O k ... N ,3,. N"e 

d · · ·k · p 'd' · d · suiz 1. rzesz ·oweJ ni au ... 1.-na z1atwy głosLroweJ. rzyJ z me po aJc. · n D . d . . · „ · Ch n · . · . , mnem 11 z1ur z1owie 1 „ am na prz.yJę·cie, to się pozna.my. Czy SZulzyngerówna Hania: Odpo- .,._1 · E f • a • El. M kr. · · l ·· ł · I k t , · '.:> "n eJ.r zo owi cz i „ I r a v-JUZ s rnnczv się rnn 7 urs czys osci. wkdź trochA- snóźniona, ale nie z .. K . k T."" 'l ·,u· • , p·e . . ' k . 'C r . wer··; orcz.'l r:i.: ~,n.ro J.J1acms 1 r 
. Roma~ow~czo~na Bron a: ~ chę mojej winy. Do grona dzia.twy gło wszy„ -~Król Maciuś na wyspie bez 

cią ~rzyJU:U~ę cię do gr?n_a dz:atw~y sik.owej nie przestałaś należeć, chcć ludnef'. 
głosikoweJ i ma.m nadzieię, ze się prztrwalaś na ja.kiś czas korespon Pacanowski Arn-Okl! Witam no­
wkrótce lepiej poznamy. O<.tpo- dencje z .!Głosikiem". Kogo raz wea'o sio<:;trzeiica. Ozv kóleo-a kt.ó­
~~ź się spóźniła wsk;itek br~Irn obdar~ę sympatją, tego zawsze lu~ ry ;a.mówił cię, abyś.r do ~i~ na.pi 
ffileiJsca. Czel~am na obiecany hst. bię~ ·więc próżne obawy. Twoje ko- sał7 koresponduje z „Głosikiem". 

DOrfbergerowna Dorka: Owszem leżanki znam i podzielam twoje Listv moich siostrzenic i siostrzeń-
• ta · p d' k. d ś zdanie. Misiuni odpiszę·, ])OŚliJ. jeJ· " d pa.mię · m cię. rzyJ z ie y na. c<Jw n:ii:rdv mnie nie nu zą;: czytam 

przyjęcie. to odnowlmy dawną zna- 14· gnze,tkę. je zaw~z~ z przyjemnością.: 
jomość. O gazetce pisały mi juz Szulzyngerówna Hania wzywa Pacanowski Arnold prosi Leona 
twoje koleżanki. Gienię Hen.zkowiczównę i Alinkę Silskiego, aby podał mu adre,s za. 

Kligsberżanka Edzia: Przeko- Tyberównę, aby napisały do ,~Gło-- pośrednictwem :~Mojego Głosiku". 
nasz się wkrótce, żei woale nie trze sikun. Hamerówna Tolusia: SiMtrz~ntcz 
ba było tak wielkiej odwagi, aby ErneStówna Misia: Bardzo mnie ką moją. jui' jesteś; na. przyjęcie 
do mnie napisać. Zdaje się, w ue.ieszył twój liścik, który przesła~ chętnie cię 'haprasza.m. NapiS7; 
znam· dużo twoich koleżanek Czy u ła. mi Hania. J e.stem' dumna z tego obszerniej. 
prawiasz również. jakieś letnie spor ześ i w Belgji o mnie nie zapomnia Łubnicka NiuSia: Dopiero dziś 
ty? J akiei sprawy podlegają. szkol- ła. Czy już umiesz. mówić po fran- przyszła. kolej nil. twoją. odpowiedź 
nemu samorządowi? Cey ukazała. cusku? Czy będziesz tam· chodziła. a. my się już dobrze ~namy. Sądzę, 
się ju71 gazetka. kółka przyrodnicze do szkoły? Haneczka jest milą że następna liściki będą. obszerniej 
go? dziewczynką.~ ona również za tobą sze. Jakie cele ma przed sobą. wa.-

i Górecka ItuSia: Dziękuję za mi- bardzo tę..c;kni. Czy przyjedziesz sze kółko przyrodnicze? Metagram 
ły list i nowy z..!tpas sza.rad i z..-iga~ kiedyś z wizytą do Polski? N a pisz błędny. 
dek. Irusia jest niespra1Yiedliwa; mi obszernie, jak ci się żyje. w no- Landauówne Helenka ł Guta: 
przecież już kiedJś dostałaś nagro- wam otoczeniu. Wit&m miłe siostrzy0zki, które po-
dę za rozwiązania· i zdaje się drugą Zaborowski Bogdan: Skąd masz więkqz.yły grono moich siostrzenic 
za. wierszyk. Czy t.ak? Jestem pew w śremie ,,Mój Głosik"? Czy ktaś ci i siostrzeńców. Przyjdźcie na które 
na, że i nadal los będzie łaskawy go z Lodzi przysyła.? Sądzę ż~ kol wiek przyjęde redakeyjne, to 
dla miłej Irusi. Prócz. ciebiff ntkt przyzwyczaiłeś się do nowego się poznamy. N a list w eiągu ty­
nie nadesłał dokończeni& owej ba- miejsca. zamieszkania i znalazłeś godnia lub dwuch zawsze mo1.ns 
jeczki „o zajączku". Wierszyk! u- tam również miłyeh kolegów. Zi- ?naleźć troszkę czasu. ~ jesteś 
mieszczę~ Przy okazji chętnie poga. mą jeździłeś na saneczkach, a. Ja.-· w jednej klasie? 
wędzę z wujem Erykiem. Chyba kie sparty uprawiasz latem? Po- HorowicZówna Edka: Odpisuję 
przyjedzie na święta.. Na ,~Dzieii zdrów rodzeństwo. ci jednocześnie na. trzy liściki. Cie. 
Matki" możesz coś przygot-Ować, l\farguliesólvna Ada: List nie zgi- szę się, te podobała ei się moja mł 

i 
mam nadzieję, że wiersz, czy proza. nął, lecz odpowiedź spóźniła się ła dziatwa głosikowa. Na. w:i_łlzym 
przypadnie mi· do gustu. Na popis - wskutek braku miejsca. Kto dostał wieczorku, niestety, nie byłam., 
napewno przyjdę, chcę zobaczyć nagrodę z. konkursu czystości? Czy gdyż byłam ehora. Pny oka~J 

- jakie postępy zNbiła Irusia od ze- . ur-ząc1ziłyście tydzień zbiórki na. przynieś mi w2.,są szkolną gazet-
• szłego roku. Ucałuj miłą Matecź- .sztandar szkolny? Nume-ry „Głosi- kę do przejrzenia.. Listy do mnie 
: kę. ku" o które prosisz, dam ci, Jak nigdy nie gin~ tylko odpowiedzi 
• RzesTkowska S.: Przyjdź na któ będziesz na. przyjęcia Kiedy bę- si(} spóźniają. Jak się ndał wieero--

. się poznamy. W jakim r.e1u przepi- :re polecasz, nie podaję, gdyż nie tem&tyki? 

i • 
ł 
i 
i 

i rekolwiek przyjęcie redakcyjne, tl) dz.ie przedstawienie? Książek, któ- rek? Jak wypwa klasówka s ~ 

. . 
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